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R O Z M A I T  O S C l
W e W torek N 10' 15. Czerwca i£iO

L is t  d o  R e d a k t o r a  W ile ń s k ic h  w ia d o m o -  
d ci b r u k o w y c h ,  p i« a n y  w  M a r c u  r .  b .

( Z  tychże w iadom ości/)

M ości Taiiie Redaktorze I Zm uszony j e ­
stem pisać do W P an a , ażebyś m i , i wszyst­
kim podobnegi ze m n f  rzemiosła, p o d a ł  rękę 
jm mocy i ratunku: nieszczęśliwi bowiem-raaią 
praw o do* serc czułych B r u k o w c ó w  —  Oto, 
czy  podobna , S a l  ę s r e b r n  ą  w  M i ń s k u  
zamknięto I w iakimże ieszczi czasie?  w «ay- 
pożytecznieyszyin dla nas szulerów-. ak . . . 
tak ,  w czasie samych- kontraktów. Drży mi 
ręka, gdy to piszę. Przeszkodą tak n ie w in ­
nych i uczciw ych -zabaw iest Rządca tamtey-- 
szey  Guberni) , który chociaż rodak , bez  
w zględu na ti k d ługie  nasze u powszechności' 
za s łu g i , na-stan naaz biedny-,, na nasze p o ży ­
teczne talentu , w yrw ał nam Z  rąk tak praco­
wity k a w a ł  chleba. Gdyby przynayuaniey w 
zakazie  uczynił iakie w y ją tk i ,  n p . niewolho- 
zakładać banków Faraonowych,, ale  wolno grać 
W  a  t o s • ,. w V i n g  t - nn*e- i t. d.- ]>Tiew oino 
zg ryw ać m agazynierów , kancellarzystów róż­
ni go zw an ie ,,  lecz- można- zabawiać paniczów 
maiących tę szl.chętna sk łon n ość; ekonomów 
przybywaiacyoh Z  opłatą; podatków za M arco­
wą ratę ; n ak o n iec ,  lokaiów. i: L beryię  ,, ohoć- 
by się: cokolw iek przek-radli u. swoich Panów.

A bym  iesztize: większa* okazał obrzydli­
wość tego zakazu, wspomnę,, me przestępnią- 

r eych , zalecił  brać do aresztu L e c z  gdybyś­
my ?. szyscy stałym umysłem ,, wzbrouili* się 
bydź posłusznymi t'ey chimeryozney w ali,  wat-- 
p , ę b y  nasze* fuk liczne zgromadzenie umie­
jc ie  potrafiono* wyg-odnie' w* dość obszernym. 
Mińskim* ostrogu-

B o  naprzód': samych- prymcypałów od Fa­
raona r z n i ę t e g o  w Kl i n-  l iczyliśmy osmna- 
stu; trzydziestu ośmiu od b a ł a m u t a ;  dwudzie- 
stn dziew ęciu r e s z 1 i f o w m  e ni i p a z u r k a ­
m i ;  podsuwaiacych ułożone u a l i s a k a r t y  trzy-- 
Bastn; krupierów  d ziew iędziesiąl  tzzech; nale/ą- 
•yob do-niotyi sans pera, e dziewięciu-; uzytych!
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do posługi czyli zdeymowania płaszczów, sur­
dutów , fraków ,• Botów ,• spodni’ z  p rzegryw a­
jących wszystko , sześciu; piętnastu stosujących 
na s z e r s z ą  k a r t ę ;  trzydztes*u trzech w praw ­
ny cb do s to  s a p o d r ó ż  n e go,' i licznych po­
m ocników ; słowem, chybaby częśc koszar zaię- 
to dla- rozkwaterowania nas pod ą tra i j ’ w ygo­
dnie.

Jakie* to n ie 'c z u ć  tak w ie lk ie y  dla nas 
obelgi. Naprzykład , każdy z nas przyiechał 
lub przyszedł  w zamiarze zyskania sobie c z e ­
goś , m a-s ię -ro z u m ie ć 'p ie n ię d z y , które boy- 
tnę przez nas po traktyerach, bilardach, skle­
pach kupieckich-i* winnych-, nareszcie i szy­
neczkach-rozucone , uczyniłyby na iakiś czas 
cyrkulacy-ię,, tak zinnieyszoną dziś, ziota* i sre­
bra. N ie  iedenby z* nas opatrzył- się w po* 
rządną o d a i e i , a przyszedłszy  pieszo do 
M i ń s « a y  potrafiłby pocztą  w yiechać dla u- 
dzieleni* innym miastom' tey ptzyiem uey za­
bawy. S k r z y w d z e n i , ieana mamy nadzielę , 
udać- się: dc IV o w o g r ó d  k n* dla* popraw ienia  
tobie iosn-,. gdyż  iai. mamy vri»dbtm>śoi ubo­
c z n e ,  rzeczy  tam łatwiey, uaui-póydą: bo g d y ­
by i: z mknięto z* począthu salę srebrną , ta 
mamy cposób ołworzenia iey kluczem znanym* 
iifltn d o b r z e ,  zrobionym Z mieszaniny* d w óch ’ 
i*aypierws*ych kruszców. A  tak usposobiwszy 
gotów kę, rozsypiemy się po P ow iatow ych  mia­
stach 7 miastecznaeh, dla zyskania n .edoborów  
czyli  za le g ło ś c i , oa wiernych* poddanych Kró­
la* F gipskiego. Tym  sposobem rok ten n ie ­
szczęśliwy. jakkolwiek u p łyn ie ,  a gdy raczysz 
Panie Redaktorze puścić Szlachcica z łopatą 
pa nową wędróv hę,, odgłosem* naszych ięków,. 
ż a lu , rozpaczy , może skruszysz: serce ni ‘ ubła­
ganego dotąd Rządcy.. .
Jestem etc.* N* S zerszey  S to  r o w i e  z.

Zaw iódł się Pan S l o 10 w i.c z na wspom- 
pionym . Szlachcicu*, g dyż  w późn ie jszych  
Y\ .cdomościach Brukowych^, czytamy następ* - , 
iące przez ni“ g o:

W y i  . w . e i  i e 1 sekuret-ów  g . a b i n e t n  
K r  ó i» Ha r * u * «.

Odebrawszy, wiadomość z  M i ń s k . ; ,  ze



■starożytne i zasłużone w naszym kranu tow ar­
zystwo Szulerów  zosU ło  tam pokrzyw dzone , 
ż e  z rozkazu Rzędu , bankierskie stoliki p o ­
wywracano , szlachetne zgromadzenie hanieb­
nie 'rozpędzono , c przednieysi członkow ie 
musieli zm.ykać ,d.o ' N f f v > o g r o d l a ;  zdięty 
ciekawością i troskliwy o los w iernych  p o d ­
danych Króla Faraona, wsiadłem (na aioię ło ­
patę dnia i 5 . Marca po południu i tegoż w ie ­
czora stanąłem w N o w o g r ó d k u ,  Zmokły 
c a ł y ,  chciałem się ogrzać .i o dp o cząć ,  więe 
wszedłem do karczmy na ryn k u , która się na­
zywa P i e k ł o ,  rn«iąłeiH sobie  stanoyykę na 
noc : posłałem na łóżku siana, pokryłem  nroia 
brandeburą , płaszcz z Kapturem zawiesiłem 

rzy  piecu i zm ów iw szy p a c ie r z , jiuż się za ­
lecałem do s p p c zy n k n , gay. po$łyszałem * .  

wielkim szumem i stukiem wchndząoych k il­
ka osób do p rzy je g łe g o  p o k o ju , od którego 
Utnie o.ddziały cienkie i poszcz.epape drzwi,
Z  przeklęstw i narzekania nagłos , z łe  czasy 
i szubraw ców , p ozn ałem , że to byli god n i 
rycerze tego Króla ; więc przysłuchiwałem się 
p iln ie  ich rozm ow ie, i tob ie , łaskawy czyte l­
niku , ndzielain szulerskich taiemnic.

P i e r w s z y  g ł o s .  C óż robić,kochani to­
w a rzy sz e ,  ty sławny Stosisto Ab c u . g o w- i -  
•  s  u , i ty zawołany poniierzo S  o n  i k re  w i ­
e c u ,  trzeba się w yrzec ulubionego naszego 
rzem iosła , g dy  przez podstępy szubrawców 
Cały świat spiknął .się na naszę zgubę- W  
W  i 1 n i e zamknięto srebrną salę. W  M i ń ­
s k u  Rząd zabrónił nain korzystać z wyilosl',0- 
uaioney u m ie jętn ości; a tu p ie iw s i  obywatele 
i urzędnicy w e wfasnycn domach zakładu.1 a 
publiczną grę , na którą pieniężna młodzież 
zbiera s i ę,  iak ria odpust; została się .samą 
chalastr* , którą gdybyśmy też oczyścili  co óo 
g .o s z a ,  nie wrócimy kosztów p.odróży. Z łe  
ązasy ’ z łe  czasy!

D r u g i  g ł o s .  I c ó ż  po.czuiemy? ia oprócz 
g r y ,  do niczego nie ięsteut zdatny.

T r z e c i  g l o s .  I i l  także
i s z y .  g l o s  Otóż wam podam ladę. M a­

my z puręset dukat ów,  sprzedamy fabryko­
wane kar t y,  dostaniem leszcze  kilkadziesiąt , 
osiadziern w \V i j n i e i zostaniem lichw iar­
zami.

2g  t g ł o s ,  B rąv o ! brąvoI p rzed ziw n y
projekt.

3ci głos. Ale trudny do wykonania. N ay 
p ierw ey  żydzi nie dopuszczą odbier„ć sobie 
sposobu do. życia,; p o w tó re ,  kto ł:"j>i karty w 
teraźnieyszyin czasie?

P i e r w s z y  g ł o ś ’. Co dó pierw szego, n- 
/atwieui pręafco, gdy weyńzietny w spoikę z ży-

d s m i ; karty zaś obce kupić u a n i e  k a m r ó y *
ner fcuteyszego urzędnik* utrzymującego j rę ...  
A l e . . .  otóż on sam. Czy zgoda na p r z e d a i  
P an o w ie  ?

D w a  g ł o s y  r n e r a .  Z g o d a !  zg o d a !
;W  tem otw orzyły  się d rzw i i  ktoś wszedł, 
i s z y  g ł o s .  Jak się masz Panie B a r -  

t ł o  m i e i u ! s ia d ay , wraz ci pokazem tow ary*  
B artłom iey ( aśmiechaiąc się. ) C zy  nie 

kontrabandę? ale proszę razem w yszozególn ić  
u żytek .kaźdey  sztuki ; p oniew aż ia  bęti  ̂ mu- 
siad zdaó Pana memu rachunek.

P i  e r w s  z y g-ło  s. Bardzo dobrze ! P an ie  
A b c n g o w i c z  u!  przysuń skrzypię n iiżey  
do stołu. A ty  P an ie  B a r t ł  n-m i e i u I Oto 
masz reiestr , czytay , a ia  będę tłumaczył i  
pokazyw ał próbni.

B a r t ł o m i e y  (czyta z reiestru)L itera  A,
G i 11 ę t y n k i !

P i e r w s z y  g ł o s .  Są to p o n ite r k i , w.Łló- 
ryeh , ża posonięcietn , z boku sp rężyn k i,  ie- 
dno 'oczko chowa się , lub ukazuie; rów nie  
na figurach g ło w y  na sprężynach rob ij  tęż 
ąamę funheyię.

B a r t ł o m i e y  (czyta)rLiter* B. S  yp  a n k il 
P i e r w s z y  z n o i .  .Także p o n iterk i,  w  

których iedno Bib dwa oczna są nasypane ozar- 
nvrn proszkiem , który się p rzy  odhrycin kar­
ty wyciera na suknie w potrzebie.

B a r t ł o n  i e y.(ozyta)Lilera‘C. L  e p i a n  k i 1 
P i e r w s z y  g łó g .  Pon itęrki z naklejone* 

mi oczkami o Czkam’ , Które nikną pod palcem  «* 
p o t r z e b i e .

B a r y ł o m  i e y .  (czytai L itera D. M a s k i  ł 
P i e r w s z y  g ł o ś .  Poniterki robiące się z  

dwugłowych kart; nakleia się iedna połow a 
damy nr ieanym końcu, a na drugim połow y 
Króle , lub waleta ; która z tych !;art w ygrr 
takim końcem pokszuiesz.

B a r t ł o m i e y .  (  czyta ) Litera E . D  u- 
b e  1 1 ó w k i 1

P i e r w s z y  g i  ó s. Poniterki także1; są to 
rozdarte i  na obie strony poskleiaue karty. 
Uto masz na iedney sironie 7 k ę , s na dru- 
g iey <3ke,  tu '6kę a tu 5kę i t. d. W  grze  sta­
wisz dwi e  Karty, iednę fabryko waną nakryw a- 
inc drugą dobrą; gdy wygrała ta stroua co na 
wierr.chu , więc tylko odsuwasz dtu^ą kartęą 
a g d y  wygr »ła strona dolna , w iec  obracasz, 

B a r t ł o m i e y .  ( c z y t a )  Litera F. T  o r ­
fa e c z fe i 1

P i e r w s z y  g ł o s .  Ponkejrhi roŁklelone 
chę n# boku,  gdzie  się robi iatrby kieszonka, 
a tam się wkłada skflkanascie dukatów łu b  bo- 
inaszka, przy wygraney , w przewracaniu kar­
ty pńeuiadze wysyjuiią -się c a  stół,  i  Biedny



bankier  w y p łac a ,  a po p rzegfan ey  kart* 2 p ie ­
niędzmi v e  ś ro d k a ,  zdeymuie s ię ,  l  lub 2 
d u k a ty , co  leża ły  pod spodem k ariy ,  płacą 
się do haohu.

B a r t ł o m i  e y. ( czyta ) Litera G. S  z e«
1 oJi a k a r t a !

P i e r w s z y  g ł o s .  Jest to szersza karta 
od innych," którą poniter zdeyrauietaliią  podaną 
mu do zd ię c ia ,  a przytem ześtaw uie v talii
2 li irty ukryte pod szeroką i w ygryw a soHni- 
oe. T o  iest now y wynalazek sławnego w tym 
kunszcie naszego rodaka , a niegdyś Jenerała 
F/anruzkiego.

T eraz następują bankowe. O to  masz Ąo 
dobrze ułożonych i oberzniętyoh bałam utów , 
w  których nąywięooy dw ie karty wygrywaią 
poniterom. T u  iest kilka tuzinów po dw ie  
razem skieianych kart , nazwanych u nas K le- 
ianki; gdy bankier chce zabić d użi  k a r tę ,  
wi.ęc za pocrśn: jc.em harta się ro z k le i* ,  i ta 
co miała padać na l e w o ,  pada potem z kolei 
na prawo. T u  masz h ;lka t u z in ó w ,  tak dob­
rze  nisrhowanycb , że  o 5 kroków postrzeżesz. 
Oto iest .  S z t o s  p o d r ó ż n y ,  sztos ni* l i s a ,  
sztos n a  w a s ,  sztoś na  a b e  a g  i, i. t. d. i t. d. 
N a  próżnobym ci tłumaczył użytek wszystkich 
rze c z y  i znaczenia technicznych w yrazów , p o­
n iew aż  wszystko za leży  od zręczności , i od 
bieg łości  w palcach bankiera. Pan twóy do­
brze to wszystko rozumie, a szozególm ey cią­
gnie  za ucho , to iest:  wyciąga karty , czyli 
po freiefsku : przeciąga. —  Summa summarum 
matz 8 o tuzinów , a de '-ego jnstrumanta: de­
ska metalowa i duże no życe  do ob rzyn ania ,  
prassa do hleienia “ rt., w ilczy  ząb dc g ła ­
d zen ia ,  w iśniow y k i ty  i różne farby do mar­
kowania.

B s r t ł o m i e y .  Proazę mi1 pozw olić  reiestr 
do pokazania memu P a n u ,  a potem się zgo- 
dziem o cenę ; tym czasem proszę na szklan­
k ę  v,ina= do R y s i .  —  V '- z y s c y  razem. I 
owszem 1 reiestr weź z sobą , a łeraz służein 
J e g o m o ści ,  gdy nas zapraszasz z łaski sw oiey.

W  tein Ichmościowie wyszli, la zasnąłem^, 
p nasaiwtrz udałem s:? w  dalszą podróż.

N „y < y e k i ie y 8 z e  k o p a l n i e  g f o t a  i S r e b r a  
n a-  Z i e m i  n a

{  D o k o ń c ze n ie ,  y

D o  braku wielu przyrodzonych płodów 
w I l o l l a n d y i ,  należy także brak z ło U  i 
srebra, t ló re g o  tam n ie  ma nawet śladu. Jey 
osady są równie nbogie w kruszce d io g ie .

iak i Kray m acierzyń ski, Inb iah osady A n ­
g i e l s k i e  i F r e n o u z h i e ;  zyshuieatoli o n i  
w ie le  złota i srebra przez swoie zabiegi. T e  trzy 
ostatnie Narody sprowadzają w ie le  bogactw  
z A m e r y k i ,  a nawet i A f r y k i  nieopusz- 
c z a ią , poniew aż złote  brzeg i  G w i n e i  są 
dla nich zdobyczą złota z had za fraszki zy- 
shuię 3 u i l io n y  talerów. G w i n e y ,  które..fl n- 
g l i i t  teraz leszcze  w y b i i a , maią nazwisko 
swoie od złotego nadbrzeża G w i n e y ,  odkry­
tego naypierwey przez  P ortu ga lczyk ów  , ro­
ku i 452 .

N o r w e g i i *  posiada trł oto i  s r e b r o ,  
le cz  p ierw szego  iuż nie w iele. D la  p rzek o ­
nania innych N a r o d ó w , że  N o r w o g i l a  w y-  
daie złoto w  isto c ie ,  hazał Król K r y s t y  i aH 
IV. w ybić roku 16-47 tak zw ane dukaty z o* 
kularami ( B r illc n d u la te n ). D aleko  wydatniey- 
sZe są kopalnie srebrne pod K o  n g s b  e r ­
g i e m  i w Hrabstwie J a r l s b e r g u , które do- 
atarczaią rocznie srebra naymniey za 35o,ooo 
talerów.

W  S z w e c j i  w P ro w in cyi  -Sa l o m  an- 
d y i  zn a jd u je  się w praw dzie  kopaln ia, z któ- 
rey  atoli nie w ięcey iah Soo dnkatów zyska 
rocznie spodziew ać się można. Dawna kopal­
nie srebrne pod S a l ą  wydaw ały  w wieko i 4- 
rocznego zysku 24000 grzyw ien, czyli 320,000 
talerów , a teraz zw yczaynie  tylko 800 grzy­
wien. L icząc do tego pożytki z kopalni p o ­
m niejszych  rachować m ożna, że wartość 
wszystkiego- śrebra , które S z w e c y i a  ze  
swoich kopalni zyskuje , wynosi 2000 g rz y ­
w i e n , c z y l i  26700 T alerów . W e d łu g  p io-  

^roctwa T e o f r a s t a  P a r n o e l s a  maią się 
z eziisem odkryć tak wielkie bogactwa srebra 
i złota w  p o łn ocn ey  części tego P ań stw a, ia» 
kieb W-schód nigdy niedostarczał. O by się 
S z w e d z i  cieszyli tą nadzielą 1

R  o s s y  i a wydaiąca obficie wszystkie nay- 
potrzebnieysze płody, posiada iuż teraz mno­
gie  zyski % drogich kruszców, i może o b ie c y ­
wać sobie Jeszcze w jęcey, skoro tylko iey  ko­
palnie przyydą do w yższego  stopnia doskona­
łości. Naywięhsze n rd zio it  pokłada R o s s y i a
w  kopalniach S y b e r y i s h * o h  na-d granicą
C h i ń s k ą .  O l b r z y m i e  Państwo t o , ile  w ie ­
w y ,  nie posiada jeszcze kopalni złotych, le cz  
naywięhsza część kop iln i  srebrnych zawiera 
tyle w kruszcu tym z ł o t a , iż  z 35 funtów 
sreb ra ,  oddzielają 1 funt z ło ta ,  i każdego r o ­
ku zyshuią złota i y 5 o g rzyw ie  , czyli  te
240,000 Talarów. D»leho zuacznieysze b o ­
gactwa posiada R o s s y i a  w  srebrze. W e ­
dług dokładnych wiadoinośći oznaczaią go 
rocznie na 68,000 g rzyw ie n  —  wartości 900,000
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łsłarów D odaw szy do nich zysk? z k ilhnno^ 
wych. kopalni- łatwo liczyć można wa.tośe na> 
milion.

P o l s  k a posiada' kilka gór z  ołowiem 
21 którego oddziałaj 7 nieco srebra leez w tak 
inałey ilóści., iż  nawet- nie zas ło gu ien a  wzmian­
kę.. Kopalinie naywięh$?-yeb nadziei- posiada-A u- 
s t r  y i  a' w- G a l i - c  yi- i  L  o d o  m e  r y  i.*).

T  n r  o y.ia E  b h o  p t y  s b a- nie- zashiguie 
także ,, ażeby c  niey, tn wspominać.. W  kilka 
rzekach W  o ł  o s z c e y . z  n y i G-r e c y i znaydu- 
iys ię  wprawdzie-Ziarna ztote, lecz Turcy  z nich- 
n ie  k o rz y s ta j  ; tem bardziey, że  nie lubią ryć 
ziemi. W o lą  raezey w ybiiać  złą monetę swo-- 
ią na- obcych kruszcach, be to niezadaie rad­
nych trudów.. Jednakże złoto- w. T n r c y i  
w ydobyw an e i płukane- cenić moż&wbez prze* 
fady na 20,000-talerów.

W e  W ł o  s z e  ch . zaayduią się miny zlo- - 
tę w  M e d y  i u l  a u i e ,  w  N e i  p o 1 u i w 3 y- 
e y  l i  i , le c z  tak mało wydaląco- zysku-,, że  go 
za led w ie  na- 10,000- talerów- rachow ać można ;, 
srebro-zaś w yoLodzyc* z S a r d y n i i  i. K  o r-  
s y k i , led w ie  także- ty le  aczynit.

S  ż w- a y  o a r y i a tal» obfnuiącn w  minc 
ra ły  posiada mafo drogrcb hi uszców.. K i R e ­
n i e ,  R a i  sbe , A  d d z i- e ,  i E  m m a c i  i po­
ła w ia -s ię -w  praw dzie-złoto-,, lfecz to ledw ie- 
p rzyn iesie 000 talerów  z y s k u , trochę sre b ra ,, 
n ie  ma- co- n a w e t rachować.

KraieCesarstw a A u s t r y i a o k i e  g  o p rze w y ż -  
szaią~ w szystkie inne- kraie E oropeyskie co Jo- 
b ogactw  przyrodzonych- maią także pierw szeń­
stw o co do drogich, kruszców  * Nay większe- z 
riioh dostatki- znsyduią, się- w  W ę g r z e c h - ,  
pomimo- tego , że- mir od tysiąca: lat- acuu, w- 
kop aln iach ,, przychód z kopalni- W ę g i e r ­
s k i c h  i S ie-d  m i o g i t o d z  ki  c.b wynosi* ro o z-

A u to r  powyzascgo- a rtyku łu  , vfy-etego- * gazety 
W i-deń skiey D e r  W a n d e r e t ' , .  nie mosia-t' 
m ieć doUiatlney wiadomościach o; kopalniach 

- FolsU icn; nie wysscjregplsiił bowiem- g .o r  O l ­
k u s k i c h ,  gd'.io unaydowały- sio oblite bnr- 
dko k o p o lh ic  srebra i- oiow iu , tudzież kopalni 
K i e l e c k i c h  i C h e c i - n * k i c h  Św iadectw a o 
t j f  li-kopain-a- h-pow ołane są- w - O - p i s i c  s l a -
i  o  i  y l 'n e  y P o l s k i .  Tom asza. S w i ę o i c -  
k , i e e g o  (- W W arszaw ie l f i ć .  T o m l. na kar­
ta ch -liio -flo -140 ) ‘ a-, których- przytaczam y , tu 
t j lk o  św iadectw o M a l t ę  - B r u n a  w dziele 
Tableau 4i la Pblógne ( na karcie «3 ft , ) że 
p o d łu g  akt p u b liczn ych ,  w  roku- 1*158 sama 
dziesięcina- K rólew ska z kopalni Olkuskich- 
^rzęść Jedenasta ) wynosiła lSzo grzyw ien sre­
bra- i 1358 centnarów  o ło w iu , a zatem cały  
plon- 12475- grzywien- srebra- i< oetnaoów-
•łf-w iui

Erayplsek hed. gaz; Lwi­

n ie  7  a  ‘ m ów  Ryńskich c z y l i  4>.óoo,ooe ta­
lar ów. W n ayw iększey  części krOMuów srebr­
ny,. 1 Łuayduie się w ie le  złota , s z cz e g ó ln ie j  vr 
obfitych kopalniach K r e i n  n 1 ck-i e h  i S ż e  ra­
n i  c k i  c n , gdzie  przeszło za dwa- miliony ta- 
L-a r ó  w- Liią monety złotey  , a zatem w ięcey  
iak w  całey E u r o p i e .  O prócz tych głów* 
nych min zn ayd u it  się w A a s t r y  i leszcze  
w ie le  pomnieyszycb- z których przychody li* 
czyć można naymniey na 700,000 tatarów. W  
T r a n s . y 1 w-s n i i  samey iest do 4o kopalni, 
C z e c h y ,  T y r o l ,  i R a r y n t y  i ł  ,. posijda- 
ią także- obfite miny z t o t e , a tak w s z y s t k a  
złoto*, które w- Paustwach A-n s t r y i a c h i  c h  
ziem,a w ydaie ,.  wyuośi- ogromną sommę
7,700,000 talarów roczn 1.. N iew yczerp an e 
kopalnie W ę g i e r s k i e  wydaią srebra za 
S,oi6,ooc tai rów , zaś z-kopaln i  C z e s k i c h  
A u s t r y  i a  c k>i c h i T y r o l s k i  oh w ychodzi 
także do 226,000 talerów. T»k w ięc  wszyst­
kie kraie A - L s t r y i a c k i e  dostatczaią w o* 
gólności sreb r,  za 2,25o,ooo talarów , źracho- 
wawsc-y te sumę z g łów ną summę złota, ogól* 
n y  zysk-, który, uis to Państwo z drogich kru- 
Szrców przechodzi summę 5 milionów talerów.

N i .  f  ul c y  posiadaią Lilka znakomitych 
k o p a .b i , leoz nie należy porów n yw ać ich s  
\V ę g  i e r s k i e m-i ; z ło tr  cierpią niedostatatek. 
Góra R 1111 t l  pod G o l a r e m -  wydaie do- 
200C tialeró... T o  eo w górach S a l  i z b  u r- 
s k i c h- wy-kopuią,. tudzież co z R e n  u i in­
nych rzek H e s k i  oh, .  S a .s k  i c h  i S t. 1 ą- 
s k i-c h c h= d o o y w j . j  może także-nćzynic 18000 
talerów- z-, górą,, a* lak z  całych Ni e r a * i e e  w s ­
chodzi le d ż  ie za iojooo talarów. K opaiuie śre*. 
b r n c  #|. daleko- znacznie jsze. S ław n e w świeć­
c ie  Las y sm-ol n e ( Harz ), i u i  ustaią , i za»- 
łed w ie  trzecią część wydsią tego, co-wydawali 
p iz e d  70 la^y r iednakże zysk ze  srebri wyno- 
s i ł  ieszcze1 do- 6oo;ooo- talerów rocznie. T y ­
leż' w yaaią kot alnie S a s k i  e. W szystkie in ­
ne kopalnie- Ń  cm  i e c h  i e w S z l ą s k u  w  
H c n . e b u r g a  w Z . i ę s t w i e *  W e s t f a l -  
sh  m i B  e r g s k - i  m- w M r r c h i i  i w T r y -  
i . c r z e  wydaią-srebra mało co W ięcey , iah za- 
<00,000 talerów.. Ą\ tak zysk z całycb N i e ­
m i  e c ,  wynosić może- 1,700,000- talarów

OjgóLrooznegc z y s k a  rachowany ze  w szyst  
kich- -wyż opisanych- k opa lu i  wydających dro-- 
gie. k osce, uczyni ze  złotr blisko , ‘2oi393,ooc 
talerów',. a- ĄtiSóójOoo; ze  s r e b r i i Sam y te- 
przed' niepokoiaiui w  A m e r y c e  H i s z p  a n-- 
s k i e y  w p ły w s ły  pc  navwiększej-, części każ­
dego rohu do E  a r o-p y. ’


